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Radakier naczelny 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wiadomodci ustnie, telefonicznie i listownie przyj. 
muje redakaya (telefon 618) ad goda, 7 rano da 
godz. В wieczorem. Rękopisów 
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Z CARATU. 
Ghoć Duma obraduje... 


Obraski a Rosyi. 


Dzienniki кат!сатста}д następujący list po- 
ała do Domy, Siedelnikowa: „0. 12 maja 
о godz. 9 i pół wieczorem, ро nukończenin 
posiedzenia Damy, podjechałem do „domn 
lodowego Nobla” w veln wzięcia udziału w 
odbywającym аф tam wiecu. Т) wejłcja nj- 
raałem znaczny oddział policyi, która starała 
Big „nie wunszczać* chcących wziąć udział 
w wiecu, 

„Przedatawienie doknmentn, atw erdzające- 
go, ża jestem crlonkiem Dumy, nie uchroni- 
ło mnie ód ogólnego lozu i mnie, na roskas 
pełniącego służbę u wejścia komiaurza poli 
oyi, wyprowadzono, co aig nazywa, „za kark", 
Kiedym wyraził protest praeciwko zuchwal 
atan komiaurza, który ońmielił się przypisać 
mi nieprzyzwoite ałuwu pod adresem atójka- 
wych, na mnie latojących przy mnie licznych 
ńwiadków tenże pan kominurz nasłał konnych 
i piemzych strażników x kilku żołnierzami, 
którzy zgodnym atakiem rozpędzili паз. Bar- 
dzo ciężko poszwankowunych nie było“. 


Z Marienburga (w Inflantach) donoszą te- 
legraficznie do „Birtewych Wiedomoatej*: 
„Oddział karny Nazimowa w dalazym oigo 


odprawia egsekncye, Bicie odbywa się w pi- 
wnioy zamkn Marienburg. Liczba nderseń 
dochodzi do 200. Ponieważ nikt nie jeat w 
stanie wytrzymać takiej ilołci uderzeń od- 
raza — biją częściowo. Naprzód 30 uderzeń, 
potem znów 25 i t. d. Takiej peryodycznej 
thłołcie poddano nawet dwie inteligentne pa 
nienki, panny: Wimbe i Balod, które pod 
wpływem przebyłych okropności i urącowiak 
zwaryowały. Obydwom ciało kawałkami od- 
а od kości. 


` * * 
* 


Czytamy w „Riecni*: „Krążą pogłoski, ża 
według redy D. Trepowa, polecono guber 
natorom zachęcić miejscowe oddziały partyi 
porządku prawuwitego, związku prawowi 
tych Новуап, monarchistów it. p., aby zwró 
city się s udresem najpoddańazym, proaą- 
tym o „niedawania amnestyi buntownikom i 
nieznoszenia kary ёшіегеі“, Pogłoska ta 
znajduja potwierdzenie w tej okvliczności, że 
w ostatnich duiach od stowarzymreń tego ro- 
dzaju nadeazło wiele próżb, а nawet żądań, 
i warystkio zredagowane były w tych ва 
mych prawie słowach, jakby napisane we- 
dług wzorn*, 


Jiwestya polska i „kadeci“, 


Paterahurq (tel.) Lednicki w liście otwar 
tym do Milukowa zapytuje, czy  przemil 
czenie w adresie autonomii Polski nie 


stanowi odstępstwa od programu рагіуі. 
Milukow odpowiedzial, że adres ukladany 
był z tem wyrachowaniem, iż przyjęty 
będzie przez wszystkie partye; kadeci zaś 
dążyć będą stale, w ciągu obecnej pierw- 
szej sesyi Dumy, do  urzeczywistnienia 
wszystkich punktów swego programu, a 
w tej liczbie autonomii Polaki, 


Wybary w Królestwie Polskiem. 

Jak wiadomo, posłów do Domy nie wy- 
brały jeszcze gubernia warszawska wraz z 
płocką, ale już wybory te — wobec nie- 
pomyślnych wiadomości z Petersburga — 
nie budzą w naszem nadwrażliwem spo- 
łeczeństwie ani części poprzedniego zain- 
teresowania, temberdziej. że rezultat wy- 
borów wiadomy jest z góry. W gub. pła- 
ckiej, która wybiera dwóch posłów, prze- 
szła w prawyborach lista demokratyczna- 
narodowa, to znaczy posłować będą pp. 
Stanisław Chełchowski z Chojnowa i dr 
Al. Macierza 2 Płocka lub Michał Buja- 
nowski lic; to samo dotyczy gub. war- 
szawskiej, która wybiera pięciu posłów. Tu 
kandydują: ks. Jan Gralewski, Władysław 
Grabski, Maryan Kininrski, inż. Zaale- 
niczny i włościanin St. Śmiałek z pod Ło- 
wicza. Inżynier Zagleniczny, dyrektor ctu- 
krowni w Madein pod Kutnem, jest bar- 
dzo cenionym w kołach zawodowych zna- 
wcą stosunków robotniczych; Władysław 
Grabski (brat Staaisława, docenta umwer- 
sytetu lwowskiego), autor cennego dzieła 


Nowe , 
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Ciąg dalszy). 

Strażnik zdumiony obejrzał go raz je- 
szcze od stóp do głów i wreszcie, nic nie 
mówiąc, zadzwonił. Żelazne drzwi otwa- 
rzyły вів. 

Po chwili przybiegł do kancelaryi dy- 
rektor więzienia,  gestykulując i udając 
wściekłego. 

Lupin nśmiechnął się. 

— No, no, nie odgrywaj рап ze mąn 
komedyi I powiedz рап, proszę! Przez 
ostrożność przewożą mnie samego w ka- 
tecie, przygotowują korzystne dla mnie 
zatłaczenie ulicy i myślą, że ja zaraz dam 
nura i przyłączę siy do moich przyjaciół | 
Czyżbym mógł zapomnieć o tych dwudzie- 
stu ajentach śledczych, którzy towarzy- 
Bzyli mi i piechotą i w ksrecie i na we- 


Kapelusze 
= Cylindry 


2 FABRYK 


1осу ›ейасһ? Ładnie by mnie urządzili! 
Proszę, powiedz pan, czy na to liczyliście? 

I wzruszając ramionami, dodał: 

— Najlepiej zostawcie mię w spokoju. 
Gdy będę chciał uciec, potrafię sobie ро- 
radzić bez obcej pomocy. 

W dwa dni później, „Echo Francyi*, 
klóre stanowczo stało się urzędową kronitęą 
czynów Arseniusza Lupina, zamieściło na 
szpallach swych opis usiłowania ucieczki 
Lupina z więzienia i podało nawet treść 
bilecików, jakie wymieniał Lupin z tajem- 
niczą przyjaciółką swą; dziennik wapom 
nia) о śradkach, jakich użył do tej ko- 
respondencyi, o udziale policyi, о space 
ree po bulwarze i przygodzie w kawiarni. 
О wszystkiem dokładnie poinformowano 
czytelników. Nikt już nie wątpił, że w 
przyszłości Lupin ucieknie. Zresztą on 
sam to potwierdził stanowczo w rozmo- 
wie z panem Bouvier nazajutrz po przy- 
godzie. 

Obszuriwszy zimnem spojrzeniem sędzie- 


Habiga, Plesga, 
Scotta, Chrystysa, 


go śledczego, który pokpiwał sobie z nie- 
udanej ucieczki, Lupin rzekł: 

— Zapamiętaj pan słowa moje, panie 
sędzia i wierz im: ta próba ucieczki jest 
tylko cząstką ogólnego planu uwolmienia 
mego. 

— Ta dziwnel Nic nie rozumiem. 

— To też nie potrzeba, ahy pan mię 
rozumiał. 

Т kiedy sędzia śledczy znów rozpoczął 
badanie, Lupin zawołał rozpaczliwie: 

— Ach Boże, Bożel Po co to wszystkoł 
Przecież to badanie niema Żadnego zna- 
степіа! 

— Јак to? 

— Rozumie się| Czy pan wyobrażasz 
sobie, że ja będę obecny na swym pro- 
cesie? 

— Nie będziesz pan? 

— Naturalnie, że nie! Jest to moja nie- 
odwołalna decyzya. Nic mnie nie zmusi, 
abym ją zmnienił | 

Taka pewność siebie, w połączeniu z nie- 


4 Zdzisław ZDANOWICZ 


W KRAKOWIE, 


Borsaliny, Pichlera * ulica Sławkowska L. 3.a 


п warszawskiem towarzystwia rolniczam z 
lat 1850—1961. wnosi z sabą do Koła 
Polskiego znajomość kwestyi agrarnej; M. 
Kiniorski, obywatel ziemski z Kutnowskie 
go, b. redaktor „Ekonomisty”, posiada rá- 
wnież gruntowne wykształcenie ekonomi- 
czne; ks. Gralewski jest osobistością znaną 
szeroko, wreszcie dzielny „księłan« Śmia: 
łek stanowi typ wieśninka-bywalca na sze- 
rokim świecie, gdyż bywał on w Krako- 
wie. w Rzymie i w Ameryce, ale przywią- 
zanie do swej ziemi łowickiej zachował. 
W gronie naszych włościan-posłów będzie 
on słabszym со do wymowy od J. Naka- 
niecznego, ala posiada odeń większe wy- 
kształcenie i kulturę. 


Tryunt rapablikańskiego ЇЇ WO 
Francji. 


Ściślejsze wybory we Francyi przynio- 
aly nowy tryumf republikańskiemu bloko- 
wi — piedwuznacznie stwierdziły, że wię- 
kszość społeczeństwa francuskiego pochwa- 
la radykalną politykę rządu Rząd rozpo- 
rządza obecnie w izbia deputowanych im- 
ponującą większością 127 głosów. Zoa- 
niemnym jest fakt, że w ściślejszych o- 
bradach przepadli tacy popularni пасуо- 
maliści jak Deroulóde i Marchand. 

„Telegr. Nowin“. 

Paryż. Dotąd znany jest wynik 166 
wczorajszych ścisłych wyborów. Wedle 
oficyalnych informacyj wybrano 140 kan- 
dydatów bloku a 16 opozycyjnych. Grupy 
bloku zyskały 41 mandatów a straciły 6, 
a ponieważ przy głównych wyborach zy- 
skały 22 mandałów, ogólny przyrost wy- 
nosi 57. 

Rezultaty ściślejszych wyborów z pro 
wincyj niezupełnie jeszcze są znane. Nowa 
Izba, wedle obliczeń ministerstwa spraw 
wewnętrznych, składać się będzie: Z 79 
reakcyonisłów, 80 nacyonalistów, 66 pro 
gresistów (umiarkowanych republikanów) 
118 radykałów, 127 socyalistycznych ra- 
dykaław I 57 niezawisłych socyalistów 
Wśród wyhranycii znajdują się: aacyali- 
styczny radykBł Magnau, znany pod na: 
zwiakiem „dobrego sędziego”, Rainach, 
Lahnri 


wytlómaczoną szezerością, drażniła i zbi- 
jała z tropu przedstawicieli aprawiedliwo- 
ści. Cała sprawa naturalnie była pogrążo- 
na w głębakiej tajemnicy, którą odkryć 
mógł tylko sam Arseninsz Lupin, ale ta 
nie leżało bynajmniej w jego interesie. 

Lupina przeprowadzano do innej celi, 
па dolnem piętrze. Tymczasem sędzia 
śledczy skończył śledztwo i oddał sprawę 
prokuratorowi. Nastąpiła przerwa, która 
trwala dwa mieniące. 

Cały ten czas Lupin spędzi I lężac na 
łóżku, odwrócony twarzą do ściany. Zmia 
Da celi widocznie wpłynęła nań bardzo 
przegnęhiająco. Nie chciał wcale przyjmo 
wać awego adwokata i zaledwie odzywał 
вів da dozorrów. 

Tymczasem zaciekawienie ogólne wżra- 
stało. Było nawet wielu takich, którzy pra- 
gosli, aby zamiary Lupina jak najprędzej 
mę urzeczywiatniły, — do tego atapnia 
tłumowi podabał się ten człowiek śmiały, 
zuchwały, wesały, tak różnorodny w swych 
fortelach, owity mgłą tajemniczości; Ar 
seniusz Lupin musi uciec - mówiona То 
było konieczne, musowe, nieodwołalne. 
Daziwiono się nawet, że pobyt Lupina w 
więzieniu trwa tak długo. Codzień rana 
prefekt policyi zapytywał sekretarza = 

— No, cóż, jeszcze nie uciekł? 

— Nie! 

— Więc to się stanie jutro. 


Przepadil przy ścisłych wyborach Qa- 
rouleda | pułeawnik Marchand. 

Paryż. Z powodu deszczu ruch brł 
wczoraj zmniejszony. Przed redakcyami 
dzienników stały grupy osób, nie przyszło 
jednak da demanstracyj. Przed redakcyą 
„L'humanité“, gdy ogłoszono wynik wy- 
borów, wznoszono okrzyki: „Niech żyje 
socyalna demokracya!* i „Precz z kalot- 
tą!" Śpiewano także pieśni socyalistyczne. 
(„Kalolta* == czapeczka księży). 


Z KRAJU. 


Pońwiącania „Sokała* w Chrzanowie 
odbyło się w sposób uroczysty w ubiegłą 
nledzielę. Wzięło w nim ndxiał aokolatwo ze 
wszystkich treach zaborów. Uroczystońć roz- 
poczęła віє pochodem x przed gmachu no- 
wego „Sokota“ do kościoła, przy udkisla o- 
koła 300 umundurowanych druhów, z tego 
80 ze Śląska Górnego, 80 s Królestwa Pol 
skiego (przedewsnystkiem s Warnzawy i Za- 
głębia dąbrowskiego) Po nabożeństwie cele- 
brawanem przez miejscowego proboszezz, ka, 
Głębockiego, powrócił pochód da sokolni, 
gdzie odbyło się nroczysta poświęcenie nowa 
abudowanego gmachu. Przemawiali: prezea 
chrzanowskiego „Sokoła“ dr Woynarowaki, 
bnemiatrz Chrzanowa dr Keppler, delegaci ш 
Poznańskiego i Królestwa, wreascie prezen 
krak. „Sukoła” Turaki 

W zanie wapólnego obiadn wzniesiono 
wiela tosstów. Po poładnia odbyły się ówi: 
czenia na boisko, wobec licanej poblicznokci 
Szczególnie gorąco oklankiwana Świrzenia sa 
неро górnokląskiego i oddziała Królewia 
ków. Waród ogólnego тарап i entuzyazmu 
wyniesiono miłych койо} na ramionach x boi- 
aka. 

W pochodzie i podozaa Ćwiczeń przygry- 
wału orkiestra „okoła“ krakowskiego 

Muszyna, 18 muja. Przy głównym dwor- 
еп kolejowym w Muazynia pinstował przez 
6 lat nrząd magazyniera kolejowego 31-letni 
Piotr Chorąży. Pracował on gorliwie od 
fwitu do późnej noey i tak zadawniał uwoich 
przełołonych, że pozwolono mu nawet przyj 
mowić od stron pieniądza ка wykupuo na 
deałanych towarów i oddawać je nastęonie 
kaayerowi 


Ostatniego dnia przed terminem rozpra- 
wy, do redakcyi Grand Journala przybył 
nieznany jegomość, zapytał o prowadzące- 
go dział sądowy i rzuciwszy bilet wizyta- 
wy, szybko zniknął. Na bilecie skreślone 
hyły następujące wyrazy: 

„Arseniusz Lupin zawsze dotrzymuje 
slawa“. 

Rozpoczął się proces. 

Sala była przepełniona publicznością. 
Wszyscy pragnęli zobaczyć słynnego Ar- 
seniusza Lupina. wszyscy zawczasu czuli 
przedsmak przyjemności, jaką im sprawi 
obecność na sprawie. 

Dzień był dżdżysty i pochmurny, więc 
publiczność те mogła widzieć dobrze Lu- 
pina, gdy ga wprowadzono Ale ciężki 
chód, niezgrabne ruchy. sposób, w jaki 
siadł na ławie oskarżonych, bynajmniej 
nie wywarło dobrego wrażenia. 

Kilkakrotnia adwokat zwracał się doń z 
zapytaniem. Oskarżony kręcił głową i mil- 
слаі. Sekretarz odczytał akt oskarżenia, a 
potem odezwal się przewodniczący sądu: 

— Oskarżony, proszę wslać. Pańskie 
imię, nazwisko, wiek i zajęcie P 

Nie otrzymując odpowiedzi, przewodni- 
czący powtórzył pytanie : 

— Nazwisko pańskie ? 

Nizki, zmęczony głos odpowiedział : 

— Badru... Dezyderyusz Badru... 

1 Ра sali przebiegł szmer. 


Przypadek sr ąduił, te Chorąży przyjął 
także od tutejszea obywatela, Franciszka 
Волека 179 kor. na wykupno przysłanych 
mu e Węgier Б kawałków płótna, podozas 
gdy kasyera w blurze jeszcze nie była i 
mieniądza te gdxień ngrzęzły, ohnciaż te В 
kawałków płótna, Chorąży wydał Bnaskowi. 
Chorąty tłomaczył mię, że ta pieniądze 
z odnośnyni papierami odniósł do biura 
ayera, gdzia z powodu olągłych przeciągów 
mnala? je chyba -iatr porwać, jeżeli ich ka- 


ryer p. Pemzek nie złożył do knay i nie 
«ciągnął do odnośnej księgi. 
Qukarżony о aprzeniewierzenie na szkodą 


skarbu, stanął p Chorąży przed sądem w 
Nowym Sqeżu; po dzielnej obronie adw. dra 
Chodeckiexo сурп’ ай uwolnił oskarżonego 
w zupełności od winy. 


Qberwanie chmury w Sanoku. W ubia- 
gły czwartek Sanok | Zagórz były widownią 
wielkiej burzy, która ze szczególną gwalto- 
wnością szalała w okolicy od Zagórza, gdyż 
pola kn Zakntyniowi pokryta były tak gro- 
Һа warstwą gradu, że slą zableliły jakby 
Anlagiem pokryte, a jeszcze po dwóch godzi- 
mach grad bielił aig po polu. Woda w po- 
toku płynącym od Atróżów przez Powadg we 
ztrała tak szybko, że w jednej chwili wy- 
stąpiła z brzegów zalawając gofciniea rzą- 
dowy, pola 1 ogrody. Wdarła nią przez po- 
dwórze do fabryki i zalała więkasą сб 
warsztatów. W odlawarni stała woda na 
metr wynoko i zniuzozyła warystkie przygo- 
towana do odlewów formy. Szkoda wyrzą- 
dzona przez powódł w fabryce wagonów 
wynosi ќунідсе. Wnzyatkia domy w Posadzie 
położone nad potokiem były oblane wodą, a 
do niektórych wcisnęła mię woda i zalała je 
tak wysoko, że auprzęty wawnątrz pływały. 
Również tor kolejowy od Zahntynia ku ata- 
eyi w Sanoku był zalany, а woda dochodziła 
aż do dworca. 

Barbarzyńaka egzekucya. Donoszą ze Sta- 
niaławowa: Wóit gminy Nakórsanka, koło Bu- 
czacza, Andrij Łaciow, przychwycił w lecia 
zeszłego roxo niejaką Sahing Godz na kra- 
dzieży orosnko, Zabrawazy winowajanynię do 
kancelaryi gmionej obił ją, przetrzymał do 
rana, poczem kaza? policyantowi gmlunemn 
Miobalowi Franków ргтупей& kawałek amnor: 
ka, nwił к onmnog tegn eznnrka z odebrana- 


— Badru? Dezyderyusz Р — odezwal się 
znów przewodniczący, — Ach, nowa me- 
tamorfoza 1 To jest już daiesigte nazwisko. 
które pan przybierasz. a kióre jest równia 
zmyślane, jak i wszystkie poprzednie. Bę- 
dziemy się trzymać, za zezwoleniem pań- 
skiam, nazwiska Arsenitumz Lupin, pad któ- 
rym jesteś pan najlepiej znany. 

Przewodniczący przerzucił akta i mówił 
dalej : 

— Przed trzema laty wypłynąłeś pan, 
niewiadomo skąd, jako Arseniusz Lupin. 
Wszystkie dane, jakie mamy o panu do 
owego czasu, są raczej domysłami, To 
bardzo możliwe, że niejaki Rosta, który 
przed ośmiu laty pracował razem z pre- 
stidigiłatorem Dicksonem, byl właśnie Ar- 
geniusz Lupin. I to możliwe, że student 
rosyjski, który przed sześciu laty uczęszczał 
do kliniki w szpitalu św. Ludwika i nie- 
jednokrotnie zdumiewał profesorów śmia- 
łością awych doświadczeń w dziedzinie 
chorób skórnych, był ten sam Arseniusz 
Lupin On także dał się poznać w Pary- 
żu, jako profesor walki japońskiej. Wre- 
acie ten, który ocalił tyle osóh podczas 
pożaru w bazarze dobroczynnym i później 


је... okradł, Буғ, prawdopodobnie, także 
Arseniusz Lupin. 

Po krótkiej przerwie przewodniczący 
konkludował : 

— Так się przedstawia okres życia pań- 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 


ŻABA WKIEE 


ulica Grodzka Nr. 8. 


йо u Śahiny Опӣғ czosnku, wianek, włożył 
jej ten wianek na szyję i zacianął go mima 
próśb i błagań Gndzównaj. Następnie polecił 
wójt policyantowi, ażeby tak natrojoną Gu- 
dzównę przeprowadził przes całą wiek i uli 
nami Buczacza pod kołciół w Rnczaczu, a pó 
śniej odatawił ją napowrót do aresstów gmin 
nych. Policyant Fravków wykonał polecenie 
wójta, odprowadził Gudrównę pod kościół, 
gdzie gromadsił sią właźnia lud i natawił ją 
pod krzyżem, gdzie Qudzówna ze wstydu 
zemdlała. Po ocnnenin wróciła Gudzówna do 
areastów gminnych, gdzie ją do wieczora 
praetrzymano. Z powodu tago nieludzkiego 
czynu oskartyła prokuratorya wójta i poli- 
cyanta o nadużycie władzy nrzędowej. Przy 
rozprawie przed Będem przysięgłych bronił 
wójt tem, de zastosował jedynie вівгу 
zwyczaj, każący atad złodziejca те akradzio: 
nymi przedmiotami pudozaa Mszy ńwiętej 
pr.ed kokciołem, sań policyant, że bojąc się 
utraty młnżby, musis? nałnebać, acz niechę- 
tnie poleceń swego przełożonegi. Na podsta- 
wie werdyktn aędziów przysięgłych, uwolnił 
trybunał obu oskarżonych 

Popularność końskiego mięsa, we Lwo 
wie początkowo bardzo duża, zmniejszyła się 
hardso w ostatnich ezaaach. Jeden sklop już 
zamknięta, a liczba bitych koni, dawniej zna 
czna, obecnie bardao zmalała; i tak, podosza 
gdy w pierwazych miesiącach bito 8 do 10 
koni dziennie, obecnie biją dziennie przecię- 
tnie 4 konie, oo wyataroza dla konsumoyi 
nie tylko miejscowej, ale i prowinoyonalnej. 

Kataatrofa ріогипома w Koniakowia. 
Onegdraj już donosił паяк telegram z Cie 
тупа, że w Koniakowie piornn uderzył w 
kondnkt pogrzebowy i zabił 18 osôb a 30 
poranil. Zdarzyło się ta podozaa strasznej 
burzy, która dnia 17 b. m, szalała nad Cie- 
szynem і okolicą. Rozpoczął deszcz, który 
к każdą chwilą stawa) się obftazy, aż wro- 
azeie prawdziwa strumienie popłyngły z gó- 
ry. Równocześnie zadzwonił o uzyby okien 
grad, niezwykłej wielkości, przechodzący bo- 
wiem rommiary orzechów laskowych. Obok 
tego zań rozszalała nią burza z całym таяо- 
bem grzmotów i hłyakawic. 

Со chwilą padały pioruny, со chwilę 
przedzierał powietrze  gcharakterystyczny 
ognisty zygzak, jeden grzmot nie prze- 


brzmiał, a odzywał się jut drugi. Burza ta, 
połączona z szalonym wichrem, trwała blisko 
wyrządzając ра polach 1 
a azkody. О sile I gwałto- 
świadczą liczne powalenia 


wiatra 


wności 
drzew, które z korzeniem wyrywane, padały 


z łoakotem na ziemię. Nie abeszlo wię, nie 
stety, bez ofar w ludziach. Największe nla- 
azczęście zdarzyło się w Koniakowie. Odby- 
wał siq tam włańcie pogrzeb chałapnika Ma- 
cieja Farnege. Gdy smutny obrządak mial 
sią ku końcowi, zaciągneło sią niebo czarne- 
mi chmurami, lungt deszcz, zerwał się wiatr, 
na świecie aż pociemniało. Panujący mrok 
ruzjaśniały natawiczne błyskawice. Padające 
pioruny miały тай wokoło trwogą i znisvcza 
nie. Ludzie, nczeatniczący w pogrzebie, po 
częli się chronić szybko do kaplicy, która w 
ten aposób cala mig zapełniła. Wszyscy atali, 
jeden obok drugiego, gęsto stloczeni. Nagle 
wiród ciągłego huku grzmotów zajaśniało 
nad utrwożoną garatką ludzi, skupionych w 
tem uikłem achronienin, jeden najstraaznie|- 
azy huk i naraz jakby dmierć x kosą prre- 
leciała po kaplicy. Wszyscy obeoni padli na 
ziemię, Była to uderzenie pioruna w skut- 
kach swych straszne. Po przejściu burzy 
podniosło się kilka, ale 13 osób pozostało 
w apokoju, zasnęło już na wieki. W innych 
wsiach okolicznych pioruny poczyniły azko- 
dy. W Bażanowicach piorun spali} cały fol- 
wark. — Podobnej nawalnicy deszozowej i 
gradowej ludzie w Cieszyńskiem nie pamię- 
(аја. Po przejściu burzy pola były formalnie 
zaułane białym całnnem. Grad bowiem po- 
krywał je grubym pokładem Zboża wazyat- 
kie w polu znpełnie zniszczone. Kto widział 
okolice te przed burzą, nie poznałby ich te- 
raz tak woda poprzeorywała pola, poniwzczy= 
mała zagrodzenia. 


To słychać 
w mieście?,, «=» 


KALENDARZYK. 
Юлій we wtorek Julii — Jutro wa środę 


Пезуйеғупава. — Pojutrze wa azwartak Nle- 
howatąpiania №. Maryi Panny. 
Wtorek. 


Teatr miejski: Molach“, cztery epizody я 
życia napisał Wł. J. Zalewski 
Fraedatawienie w teatrze 
w parku krakowskim, 
= 

Komitet mlajaki dla muzaum przemysło- 
меро odbył posiedzenie w ubiegłą nobotg 
pod przewodnictwem prezydenta dra Leo о- 
raz przy wapółudziale obu wiceprezydentów. 
Ро  dłnższej dyakusyi dążącej do ostate- 
cznego załatwienia sprawy reorganizacyi mu- 
zeum, przyjąto referat radcy miejsk, dra Ba- 
піва z zantrzeżeniem pewnych zmian, a od- 
puwiednie wnioski nchwalono pezedłcżyć na 
najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej. 

W k ńcu wyraził przewodniczący imieniem 
cułego komitetu serdeczne  podzigkowanie 
drowi Benisowi та jego wyczerpujący refe- 
rat, który tak wydatnie posunął naprzód os 
łą uprawę. 

Tow. Miłośników blstoryl | zabytków 
Krakowa odbędzie walne zgromadzenie swych 
członków dziś wa wtorek 22 bm. o godzinie 
6 wieozór w anali posiedzeń Тот. Wzaj. 
Ubezp. przy nl. Baaztowej 1. 8, I p. Na po- 
rządko dzien ym: Odosyt dra J. Płaśnika 
pt. „Z dziejów kultnry włoskiej w Krako- 
wie“, dalej sprawozdanie wydziała Tow. я 
rocznej dzlsłalności, wybór nowego wy- 
działu i t. d. 

Egzamin dojrzałości uczenie prywatnego 
wyższago gimnazynm żeńskiego w pałacu 
Bpiskim w Krakowie odbył w lokalu 
azkoły pod przawodnictwem a. К. kraj. in- 
mpektora azkół dra Ludomiła Germana w 
duiach 10—19 maja. 

Do egraminu Gojrzałości przystąpiło noze- 
піс 24. Świadectwo dojrzałości otrzymały: 
Pp. Bizańska Helena, Dornhelmówna Erne- 
stypa, E chhornówna Frania (z odznaczeniem), 
H:hnówna Rebeka, Jakeachówna Ida (z od- 
znasrenlom), Kawecka Zofia (s odznaczeniem), 
Koncewska Zofia, Kransówna Stefanie, Kraw- 
ozykówna Marya, Majrlikówna Rachela, Pa- 
trykówna Janina (z odznacz.), Ronzierówna 
Małgorzata (z cdznaczeniem), Achumerówna 
Bi.nka, Siemaszkówna Marya, Silberberg Sara 


„Rozmaitości! 


skiego, który był tylko przygotowaniem 
do walki, jaką podjąłeś pan przeciwka 
społeczeństwu. Czy pan potwierdzisz te 
takty? 

Podczas tej przemowy oskarżony stał 
zgarbiony, przestępując z nogi na nogę. 
Teraz zrobilo się widniej i można była 
widzieć jego niezwykłą chudość, zapadłe 
policzki, dziwnie wystające kości policzka- 
we, twarz barwy ziemistej, upstrzoną czer- 
wonemi plamami i ujętą w nierówny, 
rzadki zarost. Pobyt w więzianiu bardzo 
go postarzał i zmęczył. 

zdawało się że oskarżony nie słyszy 
zwróconego doń zapytania. Po powtórne m 
powtórzeniu, podniósł oczy i namydlając 
się widocznie nad odpowiedzią, mruknął 
z wynilkiem : 

— Badru... Dezyderynaz... 

Przewodniczący wzruszył ramionami. 

— Nie rozumiem pańskiego systemu 
obrony, Arseniuszu Lupin ~- rzekł. — Ja- 
żeli chcesz pan odgrywać rolę kretyna 
niaodpowiedzialnego za awe czyny, ta — 
jak się panu podoba. Ja zaś przystępuję 
do sprawy, nie zwracając uwagi na pań- 
skie fantazye. 

Potem przewodniczący przeszedł da 
szczegółów kradzieży, oszustw i fałszeratw 
Arseniusza Lupina. Od czasu do czasu 
zwracał się z pytaniami do oskarżonego, 


który albo mruczał coś niewyraźnie, albo 
też wcale nie odpowiadal. 

Rozpoczęto badanie świadków. Pa kilku 
mniej ważnych zeznaniach, grzywołano 
Ganimarda. To podniacilo ogólae zacieka- 
wienia. 

Ale odrazu stary sjent śledczy rozcza - 
rował publiczność. Był jakiś — nie zmie- 
szany, bo nie pierwszy raz miał zeznawać 
w sądzie, ale dziwnie zaniepokojony і naj- 
widoczniej „nie swój". Spoglądał na o- 
skarżonego z niezwyklem zadziwieniem. 
Opowiedział jednak wszystkie wypadki, 
w których sam brał udział: pościg swój 
za Lupinem po Europie i przybycia da 
Ameryki. 

Słuchano go chciwie, jak się słucha o- 
powiadania o najciekawszych przygodach 
romantycznych. W końcu opowiadania, 


powtarzając razmowy awe z Arseniuazem; 


Lupinei, ajent parokrotnie zatrzymywał 
się nagle i objawił dziwna roztargnienie i 
niepewność. 

Widocznem było, że prześladowala go 
jakaś myśl obca. 

— Moża pan się czujesz niezdrów, to 
przerwiemy badanie? — zapytal przewo- 
dniczący. 

— Nie, піе!... Nie o to idzie... 

Umilkł i długiem, badawczem apojrze- 
niem objął oskarżonego. 


— Proszę o pozwolenie przypatrzenia 
się Lupiaowi z blizka — rzekł ро chwili. — 
Tu się kryje jakaś zagadka, którą trzeba 
wyjaśnić. 

Zbliżył się do oskarżonego, przyjrzał 
mu się uważnie, potem powrócił na awoje 
miejsce i rzekł uroczyście ; 

— Panie ргехевіе! Twierdzą, ża abecny 
tu człowiek, oskarżony — ше jest Arse- 
niusz Lupin 1 

Nastala cisza grobowa. 

— Со pan mówisz? — odezwał się 
przewadniczący, zmieszany i zdumiany. 

— Na pierwszu wejrzenia, rzeczywiście, 
można się omylić. Przyznaję, że pewne 
podobieństwo rzeczywiście istnieje, ala 
dość zwrócić uwagę na nos, usta, włosy, 
barwę skóry... Nie ulega wątpliwości, że 
to nie jest Arseniusz Lupin. Zwłaszcza, ta 


oczy... Czy Lupin miał kiedy oczy alko- 
holika Р 

— Pozwól рап! Co świadek przypu- 
azeza P 


— Sam tego nie wiem. Myślą. że Lu- 
pin zamiast siebie podstawił kogoś iana- 
go. Może to być zresztą wspólaik jega 

Przewodniczący kazał wezwać sędziego 
śledczego, dyrektora więzienia oraz stró- 
łów i ogłosił przerwę. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia Bou- 
wier i dyrektor więzienia, na konfranta- 
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(җ`ойзпаяст.), Skoczylnaówna Marya (а odzn.), 
Snchońska Elżbieta (u odzn.), Śzepietowaka 
Btefania, Тогека Jalia, Walterówna Feli 
Wasilkowska Janina, Zygmuntowska Stai 
sława. 9 abitnryentki przeznaczono do egza- 
minn poprawczego po wakacyach. 

Uroczysty akt rozdania Ńwiadactw abitn- 
ryentkom odbył się w niedzielę d. 20 maja 
wobec licznego zebrania gości, rodziców u- 

' czenie i zastępu młodzieży szkolnej. Podnio- 
віе przemówienia przewodniczącego egzaminu, 
radcy szkolnego dra Germana | prof. Steina, 
oras odpowiedń jednej к abituryentek złoty- 
ły się na tę piękną uroczystość. 

fstalaja w Krukawie tygodniczek p. t. 
„Pustęp”, redagowany рге pp. księdza Myt 
kowicza і Hurowicza, neofitę, który jest pa- 
dobno zręcznym klerykslnym agitatorem. Pi- 
semko, mają:e za cel walkę z „Naprzodem!, 
rozmiarami nkłade'm, tonem | sposobem pa 
!еш ki stoi na jednym poziomie ze awoim 
wr(giem. Iście par nobila fratrum, Ten sam 
aty! kwiecińcia огдуп»гпу, ta sama metoda 
walczenia zn pomocą osobistych inwektyw i 
kalumnij, ten sam system mijania się z nie 
wygodną prawdą —- miłe są obu walczą” 
cym organom. Tylko „Naprzód“ służy w 
ten sposób idei aocyalistycznej, „Pastęp” zań 
klerykalizmowi, który nia waha się nawet 
rozpowązechniać wńród prostaczków obrzydli- 
wych bzdaratw o „mordach rytualnych*... 

W ostatnim mrze tygodniozka księdza 
Mytkowicza odezwała się za sprawą вайп 
apelacyjnego w Krakowia Interesujące echo 
procesu niefortunnego dyrektora (ак zw. 
„Zeiązku kat. krawców“ x pnem Zimowskim, 
który jak wiadomo po przeprowadzeniu do: 
wodu prawdy zosiał uwolniony. Otóż „Po- 
абер“ donosi p. t. „Kto będzie płacił?" э! 
fakcie wprost w dziejach sądownictw„ nia : 
by wałym: 

nNadzwyczaj rzadki m ciekawy wyrok ва: | 
padł w sądzie apelacyjnym, do którego s 


powodn kosztów procesu, odwołał się ks. J. wodn prswdy* — o ile na to tylko matawa lale 


Minkiński. W piarwzzej bowiem instancyi 
sadu powiatowego karnego w «rakowie, sg- 
dzia hr. Mieronzowski, aż po 7 dniach roz- | 
prawy nwolnił p. К. ieres Zimowakiega ! 
od rarzntu oszczerstwa. Obrońca p. Zimow 
kiego, dr Ceanak, policzył sobie za nwe 
trudy tylko 900 kor., a sędzia hr. Miero 


cyi z oskarżonym, oświadczyli, że między 
Arseniuszem Lupinem a tym człowiekiem 
niema prawie żadn'go podobieństwa. 

— Ależ w takim razie, kto jest ten 
człowiekf — zdumiewał się przewodni- 
czący — i jakim sposobem dostał się w 
ręce sprawiedliwości ? 

Wprowadzono dwóch stróżów więzien- 
nych i ci — dziwna sprzeczność — ро 
znali aresztanta, którego pilnowali po 
kolei. 

Przewodniczący odetchnął swobodniej. 

— Tak, tak — potwierdził jeden ze 
stróżów — to on, naturalnie ! 

— Czy nia macie wątpliwości? 

— Nie, chociaż mało go widywałem, 
Oddano mi ga wieczorem, a później przez 
całe dwa miesiące ciągle leżał na łóżku, 
twarzą do ściany. 

„ — A przedtem ? Przed 
miesiącami? 

— Przedtem? Przedtem nie 
celi Nr. 24. 

— W takim razie mamy do czynienia 
z podsławieniem, dokonanem przed dwo- 
ma miesiącami. 

Zbity zupełnie z tropu przewodniczący 
zwrócił się ku oskarżonemu i rzekł tonem 
łagodnym, zachęcającym: 

— (Oskarżony! Czy możesz pan nam 
wytłomaczyć, jak i kiedy dostałeś się w 
ręce sprawiedliwości? 


temi dwoma 


siedział w 


Bmawski, wcale tych komstów *nie "obniżył. 
Natenczaa obrońca ka J. Minkińskiego, p. 
dr Lewandowski, wniósł rekura da sądu 
apelacyjnego. Na skntek tego sprzeciwu, d. 
Б maja 1906 zapadł wyrok ostateczny, mocą 
którego nietylko ka. J Minkiński nie ma 
obowiązku zapłacić 900 kor., ale jeszcze p 
Zimowski, chociaż nwolniony, ma dopłacić 
15 kor. ka. J. Minkińakiomn. Powody zaś, 
która dosłownie = wyroku przytaczamy, są 
następujące : 

nNa mocy 8 390 р. k. obowiązany jest 
oskarżyciel prywatny w mprawach o obrazę 
сеї zwrócić podsąd ашп nwolnionamn od 
oskarkenia tylko te koszta procesowo-karna, 
które oskarżyciel prywatny swem wyatą 
pieniem, względnie swem działaniem apowo 
dawał. 

„W danym wypadku spowodował oakarży 
ciel prywatny skargą (U VI 73/6) odbycie 
tyiko jednej rozprawy na terminie 3 Intego 
1906, gdyż na tym terminie, wedle osnowy 
skargi, tłómaczenia się podsądnego i moty- 
wów wyroku I szej instancyi rozprawa okoń 
стопа i wyrok zaraz wydanym być mógł. 

„Z osnowy zań akargi, z zestawienia wy- 
ników rozprawy z tem, oo właściwie pod 
sądnemn było zarzneonem w skardze, która 
prey rozprawie nie została rozszerzoną, wre 
szcie = samych motywów wyruku I go ве 
driego okaruje вів, że dopuszczenie i prze 
prowadzenie przez I-go sędziego „dowodu 
prawdy” w tej naprawie było zupełnie w u 
stawie nieuzasadnione, że ratem oskarżyciale 
prywatni awem wystąpieniem ze skargą apo- 
wodowali jedynie odbycie rozprawy na ter 
minie 8 lutego r. b. 

Za to. ёе „dowód prawdy” zupełnie nie 
potrzeunie ofiarowany, dopuszczony i przepro 
wadzony zostal, za to oskarżyciela prywatni 
odpowiedzialni być nie mogą — w danym 
wypadku tem mniaj. ile, że oskarżyciele pry- 

atni dopuszczenin i przeprowadzenin „do 


zezwala — z calą stanowczością się opie: 
rali. 

nWazyatkie wigo rozprawy — poza pierw- 
asa rozprawą z 3 lutego 1906 były wywołane 
nie wystąpieniem lub działaniem oakarżycie- 
li prywatnych, lecz zupelnie chybionymi wnio- 
akami podeątnego (t. j. p. Zimowskiego i 


Po umiejętnem, spokojem hadanlu uda- 
ło się z oskarżonego wydobyć kilka zdań, 
z których można było wywnioskować, со 
następuje: przed dwoma miesiącami oskar- 
żonego, po jakiejś burdzie ulicznej, przy- 
prowadzono do biura policyjnego, w któ- 
rem przepędził noc i rana ро wypuszczo- 
йо. Miał w kieszeni trochę drobnej mo- 
пеіу. Gdy przechodził przez podwórze, 
dwaj strażnicy ujęli go pod ręce i wan- 
dzili do karety więziennej. Odtąd mieszkał 
w celi Nr. 24... Żywiono go dobrze.. spać 
była wygodnie... więc wcale nie. protesta- 
wal. 


jego obrańcy dr Ceanaka)“, 

„Z tego wynika, że za ta dalsza rorpra- 
wy nie może być na oskarżycieli prywatnych 
nałozony obowiązek zwrotu kosztów proce- 
sowo karnych podsądnemu*. 

Оа wszelkich uwag się watrzymnjamy — 
tyłka tyle nasnaczamy, ża w pierwszej iu- 
mtancyi sądził hr. Mieroszowski, a skarżo- 
nym był p. Zimowski, natczyciel, były za- 
stępca członta Dyrekcyi Związku katol. kraw- 
ców a wykluczony хе Związku krawców, а 
obrońcą jego byl dr Ceanak. Nie wolno nam 
krytykować wyroku br. Mieroszowskiego, ani 
duchodziś przyczyn, które apowodowały ta- 
go sędziego — do przeprowadzenia 7 dnio- 
wej rosprawy, wolno nam jednak zapytać 
się, kta będzie teraz płacił 900 kor. czy p 
Zimowski — czy też któryś к jego dorad- 
dów — ску też „bezatronnych sprawozdaw- 
ców", 

A kto to włatciwie powinien zapłacić 2111... 

Śpołecznie i prawnie jaat to pytaniu bar- 
dzo ważne!!* 


Wyrokn i SWE KC krytykować nie 
wolno, Bez wątpienia jednak orzeczenia kra- 
kowskiego trybunału apelacyjnego wywoła 
niezwykłe wrażenie w kołach uądowniotwa 
w innych nustryackich krajach — ale каре 
wne nia zjedna zwolenników idei „wyodrę 
bnienia Galicyi*. Jak ałyszymy adwokat dr 
Czesnak odwoła nię je-zcze do Najwyższego 
| Trybunałn w Wiedniu w tej sprawie... 

Jak perfidną zań jest redakcym „Postępu“, 
ocenić można к napsści na obrońcę pna Zi 
mowakiego dra QCzesnaka, któremu xarzuca 
łe zbyt wygórowane (900 kor, za 9 dni 
rozprawy i liczne konferencye s klientem) 
likwidował sobie honoratynm. Szanowna ro- 
dnkoya „Postępu* zapomniała w ате] „chrza- 
kciańnkiej* prawdomównońci znznaczyć, że 
zastępca skarżącego kniędzn Minkińskiazo dr 
Lewandowski, likwidował sobie mie 900 kor, 
2400 (dwa tysiąca azterysta) ko- 
ron kosztów, które p. Zimowski, gdyby nie 
był wygrał procesu, musiałby był zapłacić, 

Na liczna zewaząd zapytania o wpisy na 
członków Tow. kolonij wakacyjnych donosi- 
my, że wpisy i wkładkę (3 kor. roorniej 
'przyjmują każdej chwili profesorowie gimna- 
тубт i gukół realnych w Krakowie i Podgó 


| fáw, wypadkowych spotkań i osobliwych 
pomyłek ? 

Dezyderyusza Badru wysłano da biura 
antropometrycznego. Tam nie znaleziona 
pomiarów, odpowiadających jego osobie. 
Ale wkrótce natrufiono na jego ślady. Żył 
lz jałmużny, nocując w norach gałganiarzy 
pod rogatkami. Przed rokiem zniknął bez 
! ślądu. 

Czy jego przywakił Lupiof Tego żadne 
fakty mie potwierdzały. Zresztą i w takim 
razie historya ucieczki aresztanta pozosta- 
ła jednakową zagadką. Z dwudziestu hy- 
potez, jakiemi można było wytłomaczyć 


Wszystko to wydawało się prawdopo- | tajemnicze zdarzenie, żadna nie wytrzy- 
dobne. Przewodniczący odroczył sprawę mywala krytyki. Tylko sam fakt ucieczki 
do następnej sesyi, aby módz uzupełnić | nie podlegał najmniejszej wątpliwości. Ro- 
śledztwo. Lista aresztowanych potwierdzi- |związanie nie ziprzeczyło zuchwałym ało- 
la zeznania i rzeczywiście, przed dwoma | wom Arseniusza Lupina: 
miesiącami niejaki Dezydćryusz Badru no- „Nie będę obecny na moim procesie“. 
cował w т. ойсуі. Uwolniony nazajutrz, o-| Po miesiącu najtraskliwszyceh badań i 
puścił biuro o godzinie 2 po południu. ' śledztwa zagadka pozostała zagadką. W 
"Tego samego dnia, о godzinie 2, zbadany | każdym razie nie można było trzymać bez 
po raz ostatni Arseniusz Lupin wyszedł |kańca w więzieniu nieszcżzęsnaga Badru. 
z kancelaryi sędziego śledczego. Nie można go była także sądzić. Nie by- 

Więc strażnicy się ату? Czy, wpra-iła żadnych przeciwko niemu poszlak, więc 
wadzeni w błąd podobieństwem, wzięli |też uwiolniono ga, nakazując tylko oddać 
tego człowieka za poprzedniego aresztanta? | go pod dozór policyi. 

Czy była to zamiana, obmyślona wcze- 


[iym szeregu mało prawdopodobnych tra- 


zekaladę zdrowia 


zekoladę mleczną Orze 
wan Пома 3 wlasnego wyrobu, 


posad 


śniejp Ale w takim razie, jakim cudem 
z 
Adam Piasecki 


mógł się udać plan, oparty tylko na ca- 
Kraków, Dluga |. 10. 


Floryańska 1. 2 (Hotel Orezdeński) į 


chową : 


тип, będący wydziałowymi Tow. kolonij wa 
kacyjnych, ide zaraz przy wpieie wystawia się 
odpowiednie pokwitowania. 

Przygoda kalejawa Sokałów krakow- 
skich. Pociąg jadący niedzislnej nooy z О 
krięcimia do Krakowa, u wiozący zastęp 
krakowskich Sokołów wracających z poówię- 
cenia nokolni chrzanowskiej, wjechał tak e'l- 
nie na zwrotnicę koło dworca w Trzebini, 
łe pukanki pospadały з półek па głovy aie- 
dzących podróżnych. Kilea osób ciężko ran- 
nych, między innemi dwaj krakowacy dru 
howie, jeden w głowę, drngi w rękę, Rów 
nież jeden konduktor kolejowy lekko zranio 
ny. Kilkanaście szyb w pociągu rexbitych. 

Rada miasta Podgórza odhędzie posie- 
dzenie we ёгай 28 b. m. o godzinie 5 30 
wieczorem. Na porządku dsiennym: nabycie 
grunto od p Maryi Kogowakiej na rozsze 
rzenie ulicy Kopernika ; hndowa kanału w 
пісу Dąbrowakiego; dotacya na odwodnie- 
nie gruntów pocegielnianych na granicy Pod 
górza i Lndwinowa ; przyjęcie bilansu miej 
akiej elektrowni i wapienników gminnych ; 
prośba nanczycieli o dodatek 
drożyżniany i szereg drobniejszych 
upraw administracyjnych. 

Strejk murarzy przy budowie kościoła w 
Podgórzu dotąd nie został zakończony. W 
celu porozamienia eig robotników x przed 
miębiercami bndowy, miała odbyć się w ро 
niedziałek po poładniu konfereneya w pod- 
górakim magiatracie, pod przewodnictwem 
wicabnrmistrza p. Kaczmarskiego 

Zdaje sią, ża przyjdzie do poroznmienia. 

Tragedya cygańska. Niedawno temu zna- 
czna grupa cyganów rozbila awój obóz w 
lasku рой Rorkiem Fałęckim, koło Podyórea, 
Tam właśnie zdarzyła sig w ubiegłą sobotę 
tragadya, w której poniósł śmierć pewien 
młody przystojny osgan, Miał on właśnie 
wejść w związek małieński я urodziwą to 
warzystką wapólnie kocznjącej rodziny. Mła 
da para jechała jus do ślubu, w tem mię 
dzy rodzinami nowożeńców powatała zacięta 
sprzeczka, a później bójka, wAród której pan 
młody został zabity, Żandarmeryn dowie- 
dziawszy nig o zahójntwie, wdrożyła natych 
miast energiczne fledztwo i winnych cyga- 
nów aresztowała 

Za sprzedawania margaryny jako masła 
przyaresztowano na targu podgórakim, Regi- 
nę Kamińską ze Zbydniewic. Znaleziono przy 
niej 15 osełek margaryny. Wiejska osznatka 
tłamaczyła mig, że joat biedną, więc mnei 
jakoś zarabiać na kawałok chleba. 

Ucieczka z боти radziclulskiago. M. B. 
stadent kl, I. gimn. czwartego w Krakowie, 
wyszedł wczoraj b. m. na nabożeństwo azkol- 
na i datąd nia wrócił. 

Przed kolegami oświadczył, że pójdrie na 
„wender* arukat przygód w świecie. Młody 
zapaleniec jeat wątłej 1 azcznpłej budowy 
ciała о cerze bladej. 

Awantury niedzielne. Franciszek Nazimek, 
robotnik kamieniarski napadł w nocy bez 
ładnego powodu na służącego Judo Goldber- 
gera, wiozącego 50 kilogramów maała i prze- 
wrócił mn wózek z maslom do błota, Ara- 
sztowany stawił gwałtowny opór а policysn= 
tów pobił. 

Po врівазіп protokołu w policyi odatawio- 
no Nazimka do sądu. 

Michał Kruczek, słażący dworski, upiwazy 
mię należycie przy niedzieli zaczął przecho- 
dniów na Kazimierzu zaczepiać i raztrącać. 

Przyaresztowacy wdał się w bójkę z kon 
nym policyantem, którego omal, że z konia 
na ziemię nia ściągnął. 

Gwałtowny mąż. Onufry Kizaj, wyrobnik 
prey ulicy Błarowiklnej pobił swą żonę w 
славіє obiadn za to, że mu dała małą por- 
суо mięsn, Oburzony takiem, jak mu się 
zdawało, lekceważącem „traktowaniem“ ке 
strony żony, przewrócił ją na ziemię, zaczął 


bić 1 kopać, tak że sąsiedni ledwie żywą 
myciągnęli biedną kobieciną x pod rąk gwal 
townego desputy. Pobitą opatrzyło pogotowia 
ratnnkawe, а Kisaja aresztowana, 
Odpowiedzi redakcył пешо Р. К. B 
w Krakowie. W dawniejszym „Kuryerze Po 
rannym" w Warszawie (obecnie nazy wającym 
siq „Dzień dobry“) pojawiła się notatka krak. 
kurespondenta, jakoby wydawnictwo „Nowin“ 
„przeszło na własność spółki, na której cze 
le atoi dr Caro*. Wiadomość jest najzwy 
klejszą plotką, Skąd ta plotka powstała, joet 
dla пав ragadką; plotkarz. który ją w obieg 
puścił, chyba jedynie z faktu, że w „Nowi 
nach" pojawiła się ocena cennej książki a 
dwokata dra Cara „Btndya spoleczne”, wy 
wnioskawał, iż tenże bierze udział w redak- 
суі! Nieałychana to zaiste „domyślnaść”. 


Wesołe otwarcie 
gospody bezalkoholowej 
na Bielanach. 


Jeden х krakowskich dziennikarzy, czy- 
tają w dziennikach sznmne zapowiedzi о 
twarcin „gospody bezalkoholowejć na Bie 
ianach, chciał też wsiąć ndział w taj urucny- 
ntości i postanowił wybrać się na Bielany. 

„O godzinie 3 ciej -- opowiada оп — 
członkowie „Elenteryi* mieli się zebrać przy 
moście zwierzynieckim i wepólnia wyrumzyć 
па miejsce. Spóźciłem aig trochę; przy mo- 
ście już nikogo nie było, Pytam sig w po- 
bliżn stojących fiakrów, czy zbierała się pray 
moście jaka wyccieczka ? Po ają, „że bylo 
kilku panów, ale jod poszli 

„Nie tracąc czasu ruszyłem i ja w drogę. 
Przybywezy nn Bielany, szakałem gospody. 
Oto co tjraułem: Pod laiem stała budka, 
sklecona x desek, umajona gałęriami, a w 
niej medciału kilka osób i podpijało.. wodę 
sodowa, naturalnie dla przykładu przecho 
dzącym, do wieczora. Wniesiono podobno wie 
le tosstów па pomytlny rozwój tej gospody 
i idei abatynasckiej", 

Tyle nsae informstor, Nie wdając się w 
krytykę szumnych napowiedzi о założenin 
takiej gospody, zupytsć się tylka chcemy, 
dla kogo tę budkę nurządsono i kto ma pić 
tam aprzedawaną wodę godową? Czy okoli- 
czni chłopi? Chyba za darma 


Psie figle. 


Pociąg zdąłający wieczorem w niedsielę 
ze Lwowa do Krako' rzymała służba ko- 
lejowa za słacyą w Płascowie, gdyż na to- 
rze stanął sobie 21 letni podpity nieco R 
dzieniec, niejaki Albin Bachowski i 
rękami dawać znaki, aby pociąg stanął. Mi- 
mo aygnalów massynisty Bachowski nie uan- 
nął się s toru, więc Wkońcu pociąg musiano 
zatrzymać. Slnżba kolejowa przytrzymala nie- 


fortannega dowcipnisia i pociągiem prea- 
wiózłazy do Krakowa, oddała w ręce poli- 
cyi na dworcu. Bachowaki ońwiadocył, że 
nie miał bynamoiej zlego zamiaru, chciał si 
tylko przekonać, czy pociąg rzeczywińcia 
stanie. 

Podobny wypadek lekkomyślnońci czy bez: 
myślm ści zdarzył się również w niedzielę 
па віасуі w Grregórskach. Przechodzący to- 
rem kolejowym Staniaław Huflik, 17 letni 
robek = Rudawy, przełożył zwrotnicę kolejo- 
wą, nie zdając sobie znpelnie sprawy, àe ta- 
ka bagatela może ntać cię powodem wykole- 
jenia lnb uderzenia pociągu. I ten mądry 
młudzieniea wymawiał się w krakowskiej po- 
еуі, de cheia) tylko „sańpasować". Obaj 
ndatawieni zostaną do вайп. 


Śmierć ЖИЙ w nartach Wisły, 


W aresztach wiejskich przy uł. Skawiń- 
skiej siedział w kaźni od 29 kwietnia br. 
mlody człowiek z Królestwa, aresztowany 
za Jakieś przękroczenie policyjne, a to ce- 
lem stwierdzenia jego nazwiska. Podał on 
się za Bolesława Kar'zewskiego, robotni- 
ka buty szklanej z Zawiercia, W ubiegły 
czwartek więzień przepilawał zręcznie dwie 
sztaby kraty u okna i wymknął się na 
ulicę. Ucieczkę jego zaraz spostrzeżono, a 
w pościgu za zbiegiem rzuciło się kilku 
żołnierzy policyjnych. Aresztant uciekał 
przez Kazimierz ku Wiśle, а gdy dobiegł 
do rzeki, rzucił się w jej nurty, chcąc 
Wisłę przeplynąć. W tem miejscu była 
wyjątkowa głębia, Karczewski nie umiejąc 
pływać, opadł zaraz z sił i mimo nadlu- 
dzkieh wysiłków, celem utrzymania się na 
powierzchni wody — utonął. 

Dopiero w niedzielę wieczorem wyrzu- 
ciły fale trupa koło mostu żelaznego przy 
Grzegórzkach. Przy trupie znalezinno je- 
dną ze sztab wypiłowanych. 

aniem 

Repertuar teatru mlejskiago. 

roda: „Rosmersholm*, eztaka w 4 akt, 
Н. Ibsena (popularne). 

Czwarte! Wiele hałasu о піс“, 
Б akt. W. Szekapira. 

Sobota: „300 dni“ (L'enfant de Miracle), 
krot. w 3 akt. Р. Gavanlt i A. Oharvey. 

Niedziela: „300 dni“, (L'enfant da Mira- 


kom. w 


clo), krot. w 3 akt. Р. Gavault i А, Char- 
vey. 

Repertuar teatru Ludowego. 

Środa, dnia 28 o godz, 8 wiecz. „Małka 


Szwarcenkopf* Zapolskiej, po raz pierwazy, 

Czwartek, dnia 24 о godzinie 8 po potu- 
dnin „Królowa przedmieścia. О godz. 8 wie- 
ozór „Trójka hultajaka*. 

Sobota, dnia 26 o godz, 8 wieczór „Mał- 
ka Szwarcenkopi". 

Niedziela, o godzinie 8 ро połndniu „Trój- 
ka hultajska*. О godzinie 8 wieczór „Trzy- 
dzieńci lat życia asnleri 


Krwawe rozruchy na Rynku. 


Wczoraj od godziny 4-tej po południu 
do godziny 10-tej w nocy Rynek krakow- 
ski był widownią niesłychanych scen. — 
Kanni policyanci w grupach po dwu i 
trzech harcowali pa Ryniiu, wjeżdżali na 
troluary, wpadali do Sukiennic; piesi po- 
licyaner azarżowali po swojemu, spychając 
kulakami widzów z chodników: a tłum 
rósł ciągle, kto tylka przez Rynek prze- 
chodził, przystawał i przyglądał się cieka- 
wie harcom konnych policyantów, niedo- 
rostki gwizdały, krzyczały, rzucały żabki 
it. p. — a policyanci, zmęczeni, w pocie 
czoła „pracowali* przez sześć gadzin bez 


skutku nad ro.pędzenieta Пити ciekawych 
przechodniów. 

Zbiegowisko zostało pierwotnie wywo: 
łane krwawą masakrą, jakiej się dopu- 
ścił jeden z policyantów na kilku pijanych; 
dalsze awanlury wywołane były wyłą- 
cznie barcami konnej policyi, która nie 
miała żadnego kierownictwa (że w jed- 
nym kącie rynku stał kom. Broazkiewicz, 
tego nie możia nazwać kierownictwem). 
Нагсе policyi przedstawiały mę zrazu gro- 
źnie, tłum zrazu na widok pędzącego po- 
licyanta uciekał w panice, potem jednak 


zaczęto brać te manewra z humorystyca- 


Karol Orlecki 


MALARZ 
raków, ul. Garbarska 12. 


Za wykonanie wszelkich robót 


Podejmuje się malowania sal, pokoi i kościo- 

łów farbami olejnemi, kazeinowemi i klejo- 

wemi, również malowania i lakierowania drzwi 

okien, portali, fasad i wszelkich robół w za- 
kres małarstwa wchodzących. 


ręczę snmiennością i rzetel no 
ścią po najprzystępniejszych ce- 
nach. Polecając się WW. Kulę- 
зош, PT. Architektom Budowui- 
czym i PT. Publiczności 


nej strony — i Rynek stał się na kilka 
godzin jawby areną cyrkową. 

Nie шера wątpliwości, że gdyby pvlicya 
hyła zastała w роге cofnięta, nie przy 
szła by było do tych niesłychanych kil- 
kogodzinnych awantur. 
widząc, że nie ma żadnej „hecy” rozazedł 
hy alg był w cpokoju pokrzyczawazy mo- 
że trochę, zwłaszcza, że rozgorączkowany 
był krążącemi wieściami o śmierci pora 
nionych robotników. Ale żeby doprowa 
dzić da tego, iż przez kilka godzin sklepy 
na Rynku musiały być zamknięte. to 
świadczy o zupełnem hezhołowiu zarządza 
jących czynawników hezpieczeństwa Py- 
tamy, gdzie był przez & godziny dyrektar 
pollcyl? gdiie był delegat? gdzie był ko- 
mendant konnej pollcył ? 

To, eo mię działo na Rynku, było skan- 
dslem, przeciw któremu opinia publiczna 
musi protestować Uniawinniamy nawet 
prostych policyantów, którzy — zdener 
wowani i zmęczeni — zachowywali się, 
gdy byli w kupie, ze znaną swoją kułako 
wą „energią*, (szczególniej hrutalnie pa 
atępowali policyanci nr. 178, 117, 54 i 
170), ałe pytamy, gdzie byli dowódcy i 
kierawnicyf Wszakże przy tych szarżach 
mogło było przyjść do straszne) masakry, 
i Bogu dzięki, że tylko kilku ludzi została 
ciężko, a kilkunastu lekko ranionych Gdzie 
byli odpowiedzialni duwódcy Р 

Krwawe awantury na Rynku. 

W reatauracyi p. Wojciechowskiego przy 
zl. Өхежек aiedziało koło goda. B-ciej po 
południu ustatnim pokoja dwóch mężczyzn 
w вќапів podnieconym alkoholem, ze sfery 
robotniczej. Obok przy drugim atole piły pi- 
wo jakień dwie kobiety. Jeden s mętczysn 
wakaznjąc paloem na kobiety wyraził się a 
nich obraźliwie, o tak kobiety obnrzyło, że 
jedna z nich zbliżyła się natychmiast do o 
brażającego ją mężczyzny i wymierzyła mu 
dwukrotnie policzek, Wazozęła віє awantura. 
Goście, siedząc licznie w lokalu reatanracyj- 
nym, obawisjąc się większej awantury wy- 
prowadzili całe towarzystwo na ulicę. 

Tutaj począł się pijany mężczyzna szamo- 
tad х kobietami, e wokoło nich zebrał się 
wkrótce Шош przechodniów. Zbieg: wisko sa- 
uważył w pobliżu stojący, jak zeznają świad 
kowie, plutonowy policyi пг. 166 i chciał 
pijanego męśczyznę aresztować, alo ten ata- 
wi? mn gwałtowny opór, uderzył policyanta 
dwukrotnie pięścią w pierai, = później w 
twi Wtedy policyant dobył a.abli i dau 
krotnia dzi? ni ego w lewą 


а ПЕ. 


„Mołoch*, cztery epizody а życia, napisał 
Władysław Jastrzębiec Zalewski. Sztuka 
nagrodzona  pierwssem  odgnuczeniam na 
lwowskim konkurme dramatycznym Wydsia- 
lu Krajowego w 1903 roku. 

Cztery jednoaktowki, brutalne, jaskrawe 
i wysoce niesmaczne, rzekoma „cztety epi- 
тойу z życiu“, połączone wspólnym tylu- 
lem „Moloch“. Nie wiadomo, ca ten tytuł 
oznacza. Domyślać się jednak można, że 
„mołochem' jest szał miłości czy rozpusty, 
niszczącej w amutny, a dla widza ogrom- 
nie wesoly sposób żywot różnych figur, 
akomponowanych przez pana Zalewskiego. 

pierwszej aktówce „Klimek* miody ka- 
wal, dźga ni stąd ni zowąd nożem swoją 
siostrę, która „się puściła*; w drugiej ak: 
tówce „Dziewice* dorosła i nieprzyzwoita 
córka ku wściekłości mamy (którą powia- 
domiła druga moralna córeczka) flirtuje 
con amore .....z ojczymem swoim; w trze- 
cim epizodzie „Włos*, przerażająco sym- 
boliczno - nastrojowym, rzeżbiarz - dekadent 
waryuje, ponieważ ukochana modelka, jak 


rękę, przecinnjąa tętnicę i raniąc w okolicy 
abajezyka. Raniony padł w tej chwili zalany 
krwią na ziemią. Prey pomocy nadbiegłych 
policyantów zanieninno go na udwach woj- 
skowy. W drodze w Rynkn, niedaleko ka- 


Tłum bowiem, | mienia Kcócinesti jeden х przechudniów Já- 


mf Jaro:ik, 49 letni malarz pokojowy, wy- 
raził swe oburzenie z powodu zachowania się 
policyanta, a wtedy i jego ciął policysnt w 
rękę Jut przed odwachem vranili policyanci 
szablą trzeciego jakiegoń robotnika. Wazyst- 
kich umieasesoao па odwachu i tutaj opa- 
trzył 
wezwanego Pogotowia ratunkowego. 
iej ranny, ów pijany mężczyzna, nazywa się 
Józef Tomera, robotnik 46 liczący. Odwie 


zicno go w stanie groźnym do szpitala ów. 


Łararaa. 


ił jeden к robotników zostal zabity, 
ła pierścieniem odwach dokoła, wsnawsąc o- 


krzyki przeciw policyi. Przy raspędzanin tlu- 
policyanci 
a przedawasystkiem konni, dopuszczali 


mu 
pi 
sią nieałychanych gwaltów. 
Roxdawali kułaki między widzów, 
oych upokojnie ma chodnikach, policy: 
konni wjeżdżali na trotuar nawet do Sukian 


który гда] s kaśdą chwilą, 


mie... Za najmniejszy opór lub jedno ałowo 
uwagi i upomnienia aresztowano natychmiaat. 
pa 
większej części 1048} najzupełniej niewinnych, 


W tan sposób aresztowana 53 osoby, 


którzy tylko z ciekawości р 
z boku awanturom. Kilku 


dorostków rznaało pod konia zapalone żabki, 
które z hukiem aksplodowały, plonząc konie 
poliayantom, kn uciesze i zadowałenin publi- 


czności, 


Tium rozpędzany = jednej atreny zbierał 
Krzyczano, 
xaintonowała 


mię odrasa w drugiam miejsca. 
gwizdano, część robotników 
„Czerwony axtandar", a policyanci ciągle м 
ganiali za zebranymi na rynkn. Z małemi 


przerwami trwały harce na rynkn prawie йо 


9 ај wieczór, ай lunął rzęriaty deszos | ros- 
prószył widzów. Ogólne podniecenie podsy 
cały krążące plotki, wśród Поши, Оро! 
no, że Tomera zmarł w azpitalu, że kilka- 
mańcie onób ciężko rannych. 

Ostatni „demonstranci* zeszli z 
ро 10 ај, gusząc kilka latarń. 


Rynku 


Z Pogotowia Ratunkowego. 

Przes Pogotowie opatrzeni ко! 
pujący ranni : 
1) Józef Tomera, 
lewej ręce 


się wyraża, „puszcza go kantem*; wreszcie 
w czwartej aktówce rozpasana Tereska ka- 
że niewiadomo dlaczego nowemu kochan- 
kowi mordować starego swego kochanka. 

Najgrubsza ta ciesielska robota; |figury, 
wyciosane nieudolnie, szablonowa, poma- 
lawane jaskrawo; jarmarczny wyrób. Wszyst- 
ko to atokrotnie już widzieliśmy i słysze- 
liśmy, pan Zalewski pokazał nam to 
tylka w nieudolnej przejaskrawionej for- 
mie. Апі krzty subłelniejs:ego motywowa- 
nia psychologicznegu; ordynarne to i nie- 
smaczne, tem trywialniejsze, im bardziej 
autor sili się na efekt. Jednakowoż nie 
należy pnu Z. odmawiać wszelkiego talen- 
tu; posiada pewien zmysł obserwacyjny i 
zręczność w prowadzeniu dyalogu. Nie o- 
kupuje ta jednak wad sztuki, którą nie- 
wiadama, pa co grano. 

Publiczność, przeczuwając anadź rezul- 
tat wieczoru, zapełniła salę w jednej trze- 
ciej tylko; dopisek widniejący na afiszach, 
Фе sztuka zyskała „zaszczytne odznaczenie” 
na jednym ze słynnych konkursów Wy- 
działu Krajowego, odstraszył do reszty by- 
walców teatralnych. .. 


ich lekarz wojskowy prey pomocy za- 
Najcię- 


ub iczność obnrzona Ьгпіаіпеш pontępo- 
waniem policyi i razgorączkowana wieńciami, 
otoczy- 


atoją - 


tętnica ; druga rana cięśka pud obojozykiem 
lewym, 

2) Staniaław Jarowik, lat 49, m po- 
kojowy. Rana cięta na lawem przedramieniu, 
12 em. długa. 

3) Wojciech Żak, lat 23, arłonek пїгайу 
ochotniczej. Rana cięta na skroni, dochodząca 
do kości, 6 cm. długości, 2 сш. szerokości ; 
ujący prawej ręki przeciąty da 
3 rany cięte na przedramienin pra- 


wej ręki. 

4) Maciej Wujciechowaki, pokrywącz da- 
chów. Zdarcie okolicy lawago 
aka, wielkości Ki 

Б) J. M, ślusarz, zgłosił się o godzinie 


8 45 winozór. Rana na lewej ręce, dlugości 
10 еш, do kości, = przecięciem mięśni i 
ścięgien, z nadwerężeniem ki 

Є) Marya Soltys zgłosiła o godz. 9:90 
wieczór, potrącona praex policyanta. Obrzęk 
w okolicy kolana. 

Kilka osób, między nimi ludzia зе afar 
inteligentnych, pokaleczonych przez policyan- 
tów, nla zgłosiło alg do Pogotowia, udając 
się do lekarzy prywatnych. 

Putłuczonych skutkiem upadku i яігаіо- 
wanych ћуіо wialu. 


Telegramy „Nowin“. 


Niaprzyjęcia adreau. 

Patershurg Jak donoszą, prezydent Du- 
my otrzymał unegdaj urzędowe zawiada- 
mienie, że deputacya, mająca wręczyć a- 
dres w Peterhofie, nie może być przyjęta, 
ponieważ tego rodzaju uchwały mają być 
carawi doręczane za pośrednictwem mini- 
stra dworu. Takie same zawiadomienie o: 
trzymał prezydent Rady państwa. 

Kolonia. Do „Kóln. Ztg.* telegrafują z 
Petersburga: Odmowa przyjęcia przez cara 
adresu Dumy wywałała wielkie wzhburze- 
nie. Powszechnie sądzą, że rząd chce apro- 
wokować zatarg z Dnmą. Kadeci uchwa- 
lili jednak па wczorajszej konferencyi par- 


.|tyjaej czynić co można, by zatarg ominąć. 


Są oni zdecydowani połknąć gorzką pi- 
gułkę, aby przy obradach nad kwestyą a- 
grarną dojść do rzeczowej uchwały. 


Sklad tortepianów 


W. BARABAJZZ 


Kraków, L. 39, 1.р. Ипа A-B. 
(Dom W-nego Wł, Fischera.) 


Artyści do 


mieli 
wielce jaskrawe i niby charakterystyczne, 


odtwarzania figury 
więc mieli też pola da popisu. Istotnie 
pracy zadali sobie nie mało. 

Na szczególniejsze uznanie zasłużyli so- 
bie p. Węgrzyn (jako Klimek), którego ta- 
lent bardzo obiecująca się rozwija; p. Sta- 
nisławski w rali cynicznego cygana literac- 
kiega; pani Słubicka odegrała rolę Tereski 
z charakterystyczną zamaszystością, p. Za- 
wierski, panie Broniczowa i Modzelewska, 
a wreszcie i pna Jeremi (zresztą rola taka 
jak pny Jeremi gra się sama) wszyscy wy- 
wiązali się dobrze z zadania. 

Mieliśmy także debiut b. artystki teatru 
ludowego p. Jadwigi Kosteckiej, która ma 
być podobno angażowana na miejską sce- 
nę. Posiada ona niewątpliwie rutynę i тпо- 
że być użyteczną siłą. Pan Solski grał, jak 
zawsze doskonale, figurg neurastenika we 
„Włosie*; gra była wyborna, ale postać 
sama nie ma żadnego sensu; szkoda bylo 
pracy. 

Ludwik Saczepański. 


= 


Tani sklep chrześcijański 
„Роа Kościuszką* 


w МгаБетіе, ulica Mikelajska L, I. 


poleca na obecną porę: Маќагув modna wełniane, volle, hatyaty, zefiry 
kretony, perkale, satyny і t p 


— Bluzki | halki gatowa. — Firanki oraz 


bieliznę staławą. — Blallzna damaka i męska własnego wyrobu. — 
Krawaty w najnawazych fasanach. ZZ 
„bardzo nizkie i atałe. — Próhkl wyayła alę odwrotnie 
| apiacena sms Sklep w niedziała i awięta zamknięty 


yprawy ślubne. — Ceny 


; mw Ogloszenia - Za treść ogloszeń redakcys nie odpowiada. "WE 


irolina 


Padnieca apetyt, dodaje luszy, uaowa ka 


ze” 


arl, piwocinę 


Drobne ogłoszenia 


pu 4 hal. od wyrazu 
minimam 50 halerzy, 
z= соз 
Poszukiwane. 


Do pieca kręgowego 
(syatem Franckego) potrzebny 1s- 
raz zdolny. pracowity, uraciwy, 
trześwy palncz 1 nkładacz cegły. 
Podania z odpisam świedeciw i 
warunkami da Zarządu dóbr Sę- 
dawa Wisznia Odp-ów świa 
nie zwraca sie; nieuwzględnione 
podania zoslaną baz odpowiedzi. 

492 


ją mkien damakich po- 
Pracownia "ышык angois 
Dyab ataniozarek za dobrem wyna- 
gro leen 1 aserwca. Adre 
почав nalaży'w celu blitygych in- 
farmaryj postr-restania 88. No- 
wy Sącz. 193 
чуй! pośradnictwa pracy, 
7 pray „Ватаротосу“ 
słowureyazenio wychodźoów £ kró 
leeiwa i севагаіма, poleca zdal. 
«эса | wykwalifikowanych pra- 


nowników, — Ma do umieszozenia 
na.ychmiantowo: 

pomocników biurowych 2 
7 2 
Е 1 
telegrafistów 1 
chemików 1 
machaników 1 
8 
tokarzy telazn: 1 
Ж 2 
tokurzy w drzewie 1 
2 
masarzy 1 
grawerów 2 
tapeciarey 1 
krawców 1 
еее 1 


womi korepetytorów 
nóząoego рту na ukrzypcach 1 
Wydział pracy pośredniczy pp. 
pramndawcom jak i pracownikom 
aupełnia bozpiatnie. 


ja ia, doł ier- 
нүп gc, аш, pior 


scieniowa, „Singara' 
do sprzedania pzy 01, św. Wa- 
wrzyżca 1. 16 parler. 485 


* Interes RE k каш 
powodu 
magłego Wyjazdu zarar da aprzo- 
dania. Wiadomość w Adminiat'a- 
© 800 


polski па bordeau pluszu, jest do 

apraedunia. Wiadomość: Fahr ka 

* wyrobów cukierniczych Józeta 

Siarmontowakiago w K akowia 
+ 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów 


i lekarzy 


w chorobach płuc, przewlekłym 
nieżycia oskrzeli krztuścu, zołzach, 


grypie i intluancyi. 


„Roche 


Poniaważ znajdują się lakża licha naśladownictwa, 


i поспе poty. 


prosimy wyraźnie żądać Siroliny 


w oryginalnem opakowaniu „Roche“ 


Można olrzymać wa wacystkich aptekach 
po 4 Kor. za flnszkę — mu przepis lekarza. 


F. Jloffmann La Roche 4 Go. 


BASEL, Schweiz, (BASILEA, Szwajcarya), 


Miaszka, 
Чо wynajęcia. 
pokoje, nyża i kuchnia 


Dwa od czerwca dla bezdziet- 
nych da wynajęcia w Podgórzu, 


Sokolska I 401 
4 piwnice, pada- 


Do wynajęcia А” yi 


downie z 9-ma lokalami uhoczny- 
mi, stajnią na 4 kanie i wazówką 
zdatne dla składów piwa (питон 
może być na dłnśszy czas), Wia- 


Proszę Żądac 


darmo i opłatnie 
mój bagata inetr, cannśk, 


HANNS KONRAD 
PIERWSZA PARRYKA ZEGA GEÓW 
w BRUX, Nr. 1285 (Czechy) 


Pr wdaiwy uikiówy sagutsń enter кат. 
sys Нойер] patant. 8 skńyków, атаја 
Д 


domat Starowiślna ВБ, między | 2 
godz. B -6 po południa. 487 


ANII - MIE 


2000 kg masła 


świeżego, кумора potrzebuje pie- 
kurnia 


Dla „chorych nerwowo“ 


i cierpiących na brzaenność, ка- 
wrót głowy, nudności, drgawki 
i ерйерау& pajlepzyza i najuka- 
tecmiejszym środkiem jest apte- 
karza Laubendera Hernata Narvola: 
Da nabycia w paczkach po 1 M. 
50 f. przem врівке Vohburg a. D. 41. 
Ronsyłka opł atnie  Premiowane, 
Wiedeń 1806, dyplom honorowy 
wraz za złotym medalem. Chlnbne 
iwiadectwa do usług. 181 


‚йимин ARM 
Budzik z dzwonem wieżowym 


Franciszka Kozłowskiego 
Kraków, mlica Stolarska L, 6. 
Oferty przyjmuje do ВО maja 1806 


Masło mate byd dostarczone da 
80 Wrzedniu. 501 


„|dal srebrny na wystawie w Przemyślu w r. 1904. 


najlepszej jakości, raz na 80 godzin na 
ciągany, z donośnym dzwonem, гапы 
okrągła, gladko politurowana, 80 ctm 
średnicy, cyfe rblal ze mkłem, 3 pozi vran- 
тате wagi, Bletnia pisemia д\ївзшпеуа, 
BF iylko Kor. 6-60! wę 
ryzyka! — Dowalma wymlena luh 
zwrot pieniędzy. 
ysyłku za таіїсака lub poprzadniem 
nadesłaniam przez plerwazą 
ków zań 
HANNA KONRAD 
w Вгйх Nr. 810 (Czechy) 
Bogala ilaatr. polski cennik z 150 ryci- 
паш! na żądanie darmo i opłalnie, 


СУ m: 


Peleryny zakopiańskie i tyr 


ad deszozu i zwykła 
damskie i męskie ро жп. 6:50 oraz na składzie po 
zmiżonych cenach : 

Guńki zakopiańskie, damskie i dziecinne, 
Nerdaczki, kożuszki damskie, męskie і dziecinne, 
Sabałówki, oryginalne zakopiańskie, 
Żuawki, Ulamki Kryniczunki, 
Węgierki, Sukmanki Kościuszkwskia, 
Harazye, czapki i paski krakowskie, wszystke 


wyrobu własnego poleca 
т Е = а 
w. Sznajdrowicz 
w Krakowie, Rynak. Linia А-В |. 45 (nad вріеца pod 
„Białym Orłem“ 

Medal srebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Me- 
Medal 
bronzowy na wystawie w Dembicy w r. 1904. Medal srebrny 
na wystiwie w Zukopanem 1905. Medal złoty i srebrny un 
wystawie w Turuowie w r. 1905. БИ 


Fila w Krynicy pod „Białą Różą”. 


pad Krakowem. Sezan letni od 8-go maja 1906. 


Zaklad kapielowy wód siarczanych 


wiród parku stalelniego i lanu azpilkowagn Б kilom, od Krako sa, 
staoya kniei, poczta 1 talegrat w miejacu, 18 razy dziennie połąt +o- 

ny 2 Krakowem koleją i omnibunam 10 
Znane w Palaca nd XV. wieku, Bwoazawickia wody a arzano р 
wyższają twą miłą i -kutecznaścią inne tego rodzaju wady kraj 
i zagraniczne, leczą: przewlekiy gotaiec stawowy i miądniawy, ja- 
katet dne (padagrę) choroby serca, na podutawie teumatycz "i, 
nerwobóle, szezególnie iachina, porażenia, lak centralna, jak abw) 
dowe, kiłą wa wszystkich jej poslacinch, charohy skórne pałączan 
z przeroriem i vgrobioniem warstw akóry, przewlekłe natracia rięcią 

i ołowiem, obrażenia kości, różna charoby nerwowe. 
BSanaturyum dla еһогбЬ skórnych. “s 

Okłady i kąjnele w mnie słarczanym, leczenie elektrycznością, hy- 
dropai;a, kapiel pinnkowe, powietrze wśród sepilkowych żywicznych 
luków, — Dojosowa muzyka i restaornaya w miejscn — Mieszka: 
min tańsza u połowę ceny w Kwiatniu Maju i Wrześniu. — Bliższe 
szczegóły udziela Zarząd, 


= | 
w których się 

wyłącznie 
SINGERA | 


maszynydo szy: | 
ela sprzedaje. 


Po tym zuaku 
poznaje się 
аеру 


Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia 
Kraków Spitalna 40. 


Kraków, Każmierz, Wolnica. Rzeszów, Trzeciego Maja б. 

т! Wałowa li N Saoz, Jagielloni 
Maw, Krakowalin 80. а! Jagiellońska. 

Łańawi, Rynek. Kółka rolniozego. 


Chrzanów, Mickiewicza. Tarnahrzag, Byer. 
Ostrzegamy naszych P, Т. Odbioroów przed maszynami, 
klóra dostarczają inni kupcy pod nazwą „oryginalne Singera“, 
Ponieważ naszych maszyn Че szycia nia oddajemy nigdy 
ładnym kupcom do sprzedaży, przeto dostarczana przez niah 
їпавзупу pod nazwą „oryginalne Bingera" — se w najlepszym 
wypadku stare, używane x trzeciej ręki nabyte i odnawiane, 
za które my ani cdpowiedzialności nie przyjmujemy ani leż du 
takow ch potrzebnych części mie dostarczamy. 83 


Zaklad pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telef, 248, 


po ma składzie wielki wyhór teumien metalowych, dę- 
bawych, tapatowanych i u miękkiego drzewa— oraz wieńośw 
artucenych, metalowych i szarf 
Zakład zaopatrzony jest w nowa wspaniale dakaranyn, wy- 
ayla һе do pogrzebów, w bogatych libaryach stylowy: 
urządza pogrzeby od najwykwintniejszych da najrkromni. 
mych, за znaną aunmiennaścią i punktualnością azyniąc wszel 
kie możliwe ustępstwa — Podejmuje wią rprowudzania i 
przewozu zwłok e wszystkich i do wazyst.ich panstw Bu- 
ropy. — Posiada йа dysporyeyi groby murowana, pomniki, 
krzyżu eta В» 


Pierwsza Komunia święta. 


Pamiątkowe książeczki, obrazki, różańce i t. p. od najzwy- 
klejszych do najwykwintniejszych w największym wyborze 
i po najniższych cenach poleca 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiago w Krakowie, 


uł Św. Jana 6 (Hotel Saski). 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ШКА 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 28 


(obok Hotelu Pollera) 
posiada na składzie kompletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, pórtyery, firanki i t. p. 


ZZOZ: 


Skład 
Warszawski 
| zac 


824 


w Krakowie, 
ul. Szewska 1. 2. 


Cenniki ilustrowaae wysyła się na żądanie bezpłatnie. 


у аяу» borroa Szczwansza Redaktor odpowiedzialny: Ludwik 


Fotel Polski 


|w Keakowla, Flaryańska + 

(obok Bramp Floryańskiaj) 

| poleca pokoje dla przejezdnych, 

ze światłem, usługą, ората 
ой 2 koron wyżej. 41 


Porębski & Zimier 
Kraków, Rynek 1. 8, 


polecają 


Paski, 

Zaboty, 
Krawaty, 
Kołnierze, 
Blnzki i Halki, 
ксп niciane 
skarietki l i И 


860 


MAGAZYN MEBLI 
I ZAKŁAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


KAJETANA DUDZIAKA 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 36, L p. 


Posiada na składzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- 
nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, 
pokrycia meblowe, materace, poduszki, koklry, portyery, firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- 
nia tychże, zakładaniu firanek, stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych 
robót w zakres tego zawodu wchodzących. 


OIDE 


ASK 


krawaty, rękawiczki, kołnierze, woalki, poń- 
czochy damskie, 
_ poleca po cenach bez konkurencyi 


SSE FRONCZ, Kraków, ul. Floryańska 1. 17. 


ERLOA AN ALA) ALA) 


NAJNOWSZE 


DAMSKIE 


dla dzieci oraz skarpetki 
338 b 


Skala Kmity 
Skała Kmity! 
skała Kmity! : 


najprzyjemniejsza i uroczo po- 
łożona dolina między skałami i 
lasem w pobliżu Krakowa. 
Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 mi- 
nut i kosztuje 30 hal. — z Mydlnik 
piechotą przez pola 30 minut drogi 


lub też zawsze oczekującymi furman- 
kami. Powrót o godz. 9 wieczorem. 


Restauracya na miejscu obficie zao- 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 


‚ 
Sk ła Kmity! 
ТЄЄ »пефо wyrobu, Świeże mleko słodkie 
i kwaśne, herbata, wódki i piwo. 


ity! 
Skała a Kmity! Ceny umiarkowane. 


Z рота niem Ва. Bogacki, restavrator. 


О 2 


at 


Bzvzepański. 


